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KSIĘGARNIA TECHNICZNA 
STÓW MECHANIKÓW P O L S K I C H Z AMERYKI 

YY W A R S Z A W I E , U L I C A F R E D R Y 2 m. 1. 

Telefon 1 17 Konto P. K. O. 563o, 

Załatwia wszelkie zlecenia w zakres księgarstwa wcho­
dzące. ' 

Sprzedaje wydawnictwa własne i powierzone na skład 
główny. 

Prowadzi administracje i dział ogłoszeniowy czasopism 
»Mechanik« i »Technika Cieplna*. 

Przyjmuje przedpłatę na wszelkie krajowe i zagraniczne 
czasopisma techniczne pó cenach redakcyjnych. 

Podejmuje się opracowania katalogów kompletnych 
lob uzupełniających dla bibljotek szkól, zrzeszeń 
technicznych i związków zawodowych. 

Około 100 czasopism do przejrzenia na miejscu. 

Szczegółowe wykazy czasopism krajowych i zagranićzn. 
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Z A M E K K R Ó L E W S K I W W A R S Z A W I E . 

P l a n s y t u a c y j n y Z a m k u z p r z y l e g ł o ś c i a m i z r . 1784. 

Z e z b i o r ó w p . S t a n i s ł a w a P a t k a . 



Z A M E K K R Ó L E W S K I W W A R S Z A W I E 
N A T L E B A D A Ń A R C H I T E K T O N I C Z N Y C H I A R C H I W A L N Y C H 

1915—1924. 

Epoka króla Po t ros ze zn i s z c zony , pot roszę niedokóń-
^ " " u s t T * c z o n y podczas p r z e b u d o w y za p a n o w a n i a A u ­

gusta U l . z amek jako rezydenc ja n ie przedsta­
wiał się zachęcająco, j e d n a k król Stanisław 
P o n i a t o w s k i zdecydował się na o d b u d o w a n i e 
Z a m k u gdyż widział go o c z y m a ar tys ty , n ie 
t a k i m j a k i m był, lecz t a k i m j a k i m go można 
uczynić. In i c ja to rem j e d n a k w tej s p r a w i e 
był A n t o n i F o n t a n a a r ch i t ek t , który dokonał 
op i su s tanu Z a m k u i e l e k t o w i go wręczył. 
W r o k u 1766. na Z a m k u rozpoczęto roboty , 
t y m c z a s e m już w r. 1767. pożar zniszczył 
jego południową część a to od s t rony u l i c y 
G r o d z k i e j ; k to w i e czy bez tego pożaru 
pożaru rozwinęłaby się tak s ze roko o d b u ­
d o w a wnętrz i czy nie byłyby pozostały deko ­
racje a r c h i t e k t o n i c z n e w niektórych poko­
jach , przez So la r i ego i Póppellmana w y k o ­
nane , w każdym razie po pożarze przystąpiono 
do sze rok iego układu n o w y c h i przyszłych 
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zamierzeń, iście królewskiego za r ysu robót 
wewnętrznych. D o robót rozpoczętych ce l em 
powiększenia m i e s z k a n i a królewskiego zabrał 
się Stanisław A u g u s t z coraz większym za­
stępem artystów. A n t o n i F o n t a n a i D o m i n i k 
M e r l i n i są o d r o k u 1765. j ego p i e r w s z y m i do­
r a d c a m i . P r a c a m i rozpoczętemi interesują się 
dygn i ta r ze , do robót mieszają się d w o r z a n i e , 
najwięcej R i e u l »secreteur et lecteur« króla 
późniejszy b ib l j o t ekarz królewski, który nawet 
ściągnął na s ieb ie ska rg i architektów: " G e ­
nerał R i e u l n ie z aw iadu j e fabryką, lecz się 
miesza do b u d o w y i ma zatargi z mastrami« 
więc król wyda je r e sk ryp t w s k u t e k czego 
nad r obo t am i c z u w a »Prześwietna K o m i s j a 
S k a r b u Koronnego« . Według aktów a r c h i ­
w a l n y c h p. t. " w y r a c h o w a n i e materjałów 
y E x p e n s y do w y r e p e r o w a n i a Z a m k u W a r ­
s zawsk i e go według a b r y s u ostatn iego r o k u 
1766. podczas se jmu podanego« miała ona 
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Objaśnienia 

p l a n ó w . 

A. 
Oficyna Apt. 
i Podwórze 

Staienne 
(dziś plac 
Zamkowy). 
I. Apteka 
Heyssyka 

II. Pokój 
III. Gabinet 
IV. Izba 
V. Laboratorj. 
VI. Sień 
VII. Labora­
torium i sień 
przy niem 

VIII'Pod wórk. 
IX, X i XI. 

Stajnie 
XII. Wozowi). 
XIII. Izba dla 

służby staj. 
XIV. Podwór­
ko 

XV. Stajnia na 
19 koni (mię­
dzy stajnią a 
ulicą: "Ka­
mienica Pło-
chockicli nie­
dawno o d 
Rz p i te j ku-
pionao 

XVI. Alaszte-
larnia 

XVII. Komórk. 
kątna ciemna 

XVIII. Stajnia 
XIX. Wozów. 
XX. i XXI. 
Składy. 

1> 
9. 

4'£ 10. 

oj* i5. 
o|, 16. 

Ak
ta

 
(K

a •7-
iS. 
<9-

0 20 

<u - 21. 

1 21. 

aw
or

 
JK

r.
 

[2$. 
24-

~> u 25. 

A g 26. 

' — . + 

2 7 -
' — . + 28. 

* 9 -

B). Kuchnie Król. (nieist­
niejące przy podw kuch). 
|38. Sień 
i3g. Piekarnia 
140. i 141. Pasztetnia 
142. Izba 
1 (3. Sień 
144. Kuchnia 
145. Drwalnia 
146. Spiżarnia 71 

C). Zamek. ^ 
1. Wychód przy br. Grodź. u x 
2. Przejście na podwórko n 3

 u 

3. Drwalnia P^"*3 

4. Kuchnia sk;uł palenie do ś „£ 
izby odwachowej 

5. Ciemna komórka 
6. Sień 

8. Izby dla stróżów Jj. 

Sień 
Kancelarja 
Warszawska Izba 
Depozytorjum 
Archiwum Grodzkie 
Brama Zegarowa 
Sień 
Kuchnia 
Izba 
Przedpokój 
Kredens 
Skarbiec 
Sionka 
Kredens mały 
Sień 

•fi _ 
•o 

3o* Kuchenka 
31. Pokój przy pompie 
3l a. Schody na Antresolę i 

do Izby Poselskiej 
32. 33. i 35. Pokoje nal. do kasy 
34. Kasa 
3b. Sień 

Brama Grodzka 
Kordegarda 
Sionka 
Izba Oficerska 
Schowanie ciemne 
Sień 
Izba 
P-pokój — 1'antichambre 

Ąb. Pokój — chambre a e*crire 
46. (iarderoba— la«arde-iobe 
47. Pokój — la petite sale de j 

com pagnie 
48. Pokój Sypialny — la Ch. 

a alcove 
49. Pokój—laOh.des chancell. 
^0. Korytarz 
5t. Pokój — l*Archive 

Skarbiec 
Korytarzyk 

.S4. Małe podwórko 
55. Izba 
56. Kuchnia (d.BasztaGrodz.) 
17. Spiżarnia 
58. i 62. Sień 
.S9. Pierwsza Izba 

Pierwszy przedpokój — 
TAntichambre 
Kredens 
Pokój stołowy — la Ch. 
de Compagnie 
Gabinet — le petit cabin. 
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38. 
39-
40. 
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42. 

4 3 . 

52. 

5 . 

t>3. 

64. 

65. 

66. 

Garderóbka 
Sala Druga kompanji — 
la Salle de Compagnie 
gui est Y o u t e e 

(iabinet naroż.—lacabin. 
Garderoba 

/3. Wyjście do przecliodu 
na taras 
Pokój — la grandę Ch. 
a coueber 
Gabinet toaletowy — le 
cabinet de toilette 
Korytarz 
Garder. — la garde-robe 
Sień do cukierni 
Przedpokój kancelarji 
Kancelarja zamkowa 
Kuchnia 

84. i 85. Pomieszczenie ta­
picera Susona 
(iarderoba 
i 88. Składy mebli — 
gardę-meubles 
Sień do schodów do 
Izby Senatorskiej 
Spiżarnia ^ 
Izby Radziejowskiego 
(inw. 1808 r.) £ 

c t r . 9 6 . Wejście 
s°?« '| 97. Sień 

| 9 ° . 99- 1 0 1 • i 1 0 2 . Pokoje • 
Skład metryk krajowych w 
Cukiernia ^ 
Pokój dla najst. cukierń. 
Izba 

io(i. Kuchenka do pal. w pic . 
107. Pokój przy cukierni 
10S. Sień 
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72-

74-

75. 

79-
80. 
81. 
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97-

100. 

103. 

104. 
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109. Sień do m. piwnicz. 
110. Pokoiczek 
n i . Przeforsztowanie do 

palenia 
112. Apartament kuch­

mistrza Frania 
113. i 114. Pokoje najstar­

szego piwniczego 
115. Skarhiec(»dużescho-

wanie«)d. Archiwum 
Metryki Koronnej 

116. Pakkamera (•scho­
wanie*) 

11 7. Kuchnia 
118. Sień, wejście do Ma-

larni dolnej 
119. Gabinecik 
1 20. Przedpokój 
121. Sala rzeźby (snyc.) 
123. Pokoiki sztukatorsk. 
124. Małe atelier Tokar­

skiego (inw. 1808 r.) 
125. Dolna Malarnia 

(BacciareuYego) 
126. (iabinet 
127. Wejście 
128. Pokój przy bramie 
129. Wejście na schody 
130. 131.133 i 154. Kuchnie 
132. Spiżarnia 
133. Sień 
i36a. Brania na Kanonje 
i 3 b b . Brama Tarasowa 
1.37. Studnia z daszkiem 
A. >> — NoweImniejsz.) 
B. "Ś Władysł—Kręcone 
( i . Wielkie—Princip* 
D.t/J Poseł.-dtto od miasta 

Nazwy sal i pokojów podług ówczesnych inwentarzy uzupełniane z inwentarza r. 18(18. 

zachodziły zmiany, te same pokoje mają kilka nazw. — Nazwy francuskie z lat 1 7 9 3 — 1 7 9 5 . 
Ponieważ w czasie 17(>(>—1795—1808 
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i3. 
15 

40. 

41. 
42. 

14' 
,6. 

47-
48. 

• 9 -

Korytarz 
Komórka 
Izba 
Komórka 
Sień 
Komórka 
Wielkie schody 
Przedpokój — la premierę 
antichambre 
Drugi pr7edpokój — la 
seconde antichambre 
Sala Kompanji — la Salle 
de compagnie 
Pokój Sypialny — la 
Chambre a coucher 
Gabinet — le cabinet dn 
trayail 
Garderoba 
Mr Gavronski Chancelier 
de Cracovie 
Dawniej Sala Rady. (Sala Jadalna) 
(Sala mała koncertowa) 
Stara kaplica — Kaplica 
48. i 45. Korytarze 
Izba 
Sala gwardji — L'antichambre de la 
Grandę Salle en colonne — Czwarty 
pokój Apartamentu Króla (daw­
niej kaplica Zygmunta 111.) 
Kancelarja dawnej Rady (pierwszy 
pokój do Sen.)— Trzeci pokój dtto 
Drugi pok. do Sen. — Drugi pok. dtto 
Kancelarja dawnej Rady — Ganek 

8 § 5" 
•0^0 ST 
§' I % §• 

» ! 3. 

8 i > 
5- g « a-c 

NB. Kursywą oznaczono przeznacze­
nie pokojów w epoce Sasów wy­

jęte z ówczesnych rachunków. 

5o. Przejście 
5r. Trzeci pokój przechodni do Se­

natu — Antikamera KJ. 
32. Sala Sejm. (Sala Senatu) — dtto 
53. Pierwszy pokój kancel. — konf. 
54. Drugi „ „ — dtto 
55. Trzeci „ „ — dtto 
56. Czwarty ,, 
57. Sionka 
58. Kuchni;i 
59. Reitreta 
60. Sień korytarz 
6t. Ponój warty marszałk. — 1-sza 

Galer ja 
62. Schody 
63. Pokój wstepowy Sali Poselskiej 
64. Sala Poselska — Izba Poselska 
65. Korytarz —przejście do Loty Król. 
66. Izdebka 
6 7 . I z b a 

68. Przejście do star. kapl.— Zakrest. 
6 9 . Pomieszczenie malar/.a 
70 Malarnia górna (Bacciarielli'ego) 
71. Sionka 
72. Mały gabinet 
73. ( . . I I M I K . I I . 
74. Gabinet 
75. Kuchnia 
76. Izba 
77. Przejście do apartamentu Koma­

rze wskiego 
78. Garderóbka 
79. Izdebka 
80. Pr/.edpodój — pokój długi 
81. Pokój bawialny 
82. Gabinet 

84. Mieszkanie Bacciarelli'ego 
86. Galerja — Galcrja 
16. Gartsala — Antikamera 
17. Pokój oficerski — Pokój Mały 
18. Sala Prospektowa czyli Canaletto — Pi­

ko j od )Visly 
19. Kaplica — Pokój 
20. Sala Dawna Audjencjonalna — Pokój 

Audjencjona lny Królowej 
21. Pokój Sypjalny K . Jci — jak 22 
22. Garderoba — Pokój przy pokoju 

A udjencjonalnym Królowej 
23. Gabinet K. Jci do pisania — Gabinet 

a ecnre — Druga garderoba Króla 
24. Izba — »Ghambie ou couchoient les 

Adjutants de Sa Majeste« 
25. Sionka 
26. Korytarz 
27. Garderoba — Pokój przy pokoju 

Audjenc jona Inyni Królowej 
28. Przeforsztowanie — 1-sza garder. Kr-ej 
29. 3o. Przedpokoje — 29. 11-a dtto — 3o. 

Kamera 
.12. Pokój zielony — 1-sza garderoba Króla 
33. Przejście 
34. Pokój Żółty — Gabinet 
35. Gabinet Marmurowy — dtto 
36. Sala Rycerska 
37. Pokój Audjenc. (Nowa Sala Audjenc.) 

Pokój Sypjalny Króla JM-ci 
38. Gabinet Konferencyjny — Alkowa 
39. Sala Assamblowa — »Grande Salle 

d'Assemble«. 
Ściana dzieląca pokój Nr. 21 od 2J i 28 
była przedłużeniem ściany dzielącej NNr. 
22 i 2$. 

4.114.372 zł. d o s w e g o rozporządzenia. K o ­

misja ta j e d n a k »ze w z g l ę d ó w oszczędnościo-

w y c h « została rozwiązana w l i p c u 1781 r. 

Król p o raz p i e r w s z y o t w i e r a s a l o n y s w e dla 

bl iższych gości , a p i e r w s z e w i e l k i e przy­

j ę c i e na salach w y k o ń c z o n y c h u m e b l o w a ­

n y c h i u d e k o r o w a n y c h o d b y w a się d n i a 24. 
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lutego 1785. r. Pomijając szczegóły b u d o w y , 

o p i s u 89 p o k o j ó w i sal co jest p r z e d m i o t e m 

s z c z e g ó ł o w e g o o p i s u wnętrza, o k i l k u n a z w i ­

s k a c h należy w s p o m n i e ć d l a w y m i e n i e n i a 

c h o c i a ż b y g ł ó w n y c h w s p ó ł p r a c o w n i k ó w króla. 

W i ę c p r a c o w a l i w Z a m k u : A n t o n i F o n t a n a , 

D o m i n i k de M e r l i n i , o d r o k u 1774. g ł ó w n y 



a r c h i t e k t , E . B e r t o g l i a t i , A n d r e a s le B r u n , 

C a n a l e t t o , M a r c e l l i B a c c i a r e l l i , F r a n c i s z e k 

P i n x , J a n K a m s e t z e r , Ignacio B r o c k i , M o -

n a l d i , P l e r s c h , K u b i c k i (z początku j a k o 

uczeń M e r l i n i e g o ) , W a s i l e w s k i , P o r a d o w s k i , 

T o z z i , G e m b a r z , W y s z o t r a s k i . M a g i e r a w s k i 

stawiał piece o z d o b n e , R o z m a s z y n o w s k i robił 

kute żelastwa, oprócz t y c h c z y n n i b y l i Z i e -

l e n k i e w i c z m a l a r z , J o h a n n Michał Grafł, 

sztukator, H e n r i c h Schópfer majster k a m i e ­

n i a r s k i , C a r l o A n t o n i n i , s n y c e r z i rzeźbiarz; 

odznaczają s ię: J o s e p h o A m a d i o i P a o l o 

C a s a s o p r a włosi , którzy Salę R y c e r s k ą o z d o ­

b i l i . O p r ó c z n i c h a r c h i t e k c i Z u g , Z a w a d z k i 

i Schregór, w y k o n y w a l i różne d l a Z a m k u 

projekty, które j e d n a k nie zostały p r z e z n a ­

c z o n e d o w y k o n a n i a . 

W s z y s c y z a r ó w n o p o l a c y j a k i c u d z o ­

z i e m c y pracują p o d o s o b i s t y m i to b a r d z o 

w y b r e d n y m k i e r u n k i e m króla: n a w e t M e r -

l ini musiał s w e k o m p o z y c j e przerabiać k i l ­

k a k r o t n i e , między i n n e m i 11 razy przerabiał 

szkice w n ę k i wielkiej sali A s s a m b l o w e j ; sala 

bibl joteczna została zupełnie inaczej w y k o ­

naną niżeli ją r y s u n e k M e r l i n i e g o p r z e d ­

s t a w i a . 

P o p r z e n i e s i e n i u K a p l i c y Saskiej d o d a w ­

nej W i e ż y G r o d z k i e j w całej części Z a m k u 

o d s t r o n y W i s ł y , za wyjątkiem skrzydła 

p r z y k u c h e n n e m podwórzu, z w a n e g o sta­

r y m Z a m k i e m , rozłożono pokoje k r ó l e w s k i e . 

A w i ę c o d s c h o d ó w W i e l k i c h , p r z y b r a m i e 

G r o d z k i e j leżą k r ó l e w s k i e sale; amfiladę za­

czynała i) K o r d e g a r d a , gdzie g w a r d j a wartę 

trzymała, 2) Pokój O f i c e r s k i (dyżurnych), 

3) S a l a P r o s p e k t o r a c z y l i C a n a l e t t a , o z d o ­

b i o n a jego o b r a z a m i , 4) na p r a w o o d niej 

K a p l i c a N o w a (króla S t a n i s ł a w a A u g u s t a ) , 

5) D a w n a S a l a A u d j e n c j o n a l n a , 6) Pokój 

S y p i a l n y K J . , d r z e w e m c i s o w y m w y ł o ż o ­

n y ; te trzy ostatnie pokoje r a z e m z k o r y ­

t a r z e m przy n i c h o d s t r o n y p o d w ó r z a głów­

nego, s tanowią d a w n ą Salę S e j m o w ą Z y g ­

m u n t a 111, w epoce Saskiej a p o t e m część 

a p a r t a m e n t ó w królowej, 7) za P o k o j e m S y ­

p i a l n y m G a r d e r o b a , d o której w c h o d z i ł 

król ze s c h o d ó w królewskich w w i e ż y Wła-

d y s ł a w o w s k i e j , 8) G a b i n e t Królewski z w a n y 

w o p i s a c h » C a b i n e t a ecrire«, 9) P o k ó j S y ­

p i a l n y A u g u s t a III z a m i e n i o n o na piękną 

»Salę N o w ą AudjencjonaIną«, gdzie stał t r o n , 

u p i ę k s z o n y g i r l a n d a m i w y s z u k a n e j s n y c e r ­

skiej r o b o t y w d r z e w i e . 10) D o tej sali p r z y ­

lega »Pokój Konferencyjny«, w którym król 

się naradzał p r z e d przyjęciem p o s ł ó w i a m ­

b a s a d o r ó w i g d z i e p r z y w d z i e w a ł i n s y g n i a 

k r ó l e w s k i e . T a część Z a m k u o d c z a s ó w m a ­

z o w i e c k i c h przez panujących zamieszkała 

często ulegała przeróbkom i uzupełnieniom. 

Z c z a s ó w p a n o w a n i a J a n a K a z i m i e r z a pozo­

stała w k o m i n k u płyta, u s z a n o w a n a przy 

r o b o t a c h późniejszych dotrwała d o d n i a dzi ­

siejszego. Z a N o w ą Salą A u d j e n c j o n a l n a — 11) 

S a l a R y c e r s k a , 12) W i e l k a S a l a A s s a m b l o w a , 

i 3 ) G a b i n e t M a r m u r o w y , gdzie wiszą por­

trety w s z y s t k i c h królów p o l s k i c h . T e pokoje 

s t a n o w i ł y »Apartament W i e l k i K.J.« M a r ­

m u r y które prz ez k i l k a stuleci ozdabiały 

pokój M a r m u r o w y zostały w p o ł o w i e X I X w. 

przez rząd rosyjski w r a z z p o r t r e t a m i k r ó l ó w 

z e r w a n e ze ścian i w y w i e z i o n e , z m a r m u r ó w 

pozostały z a l e d w i e f r a g m e n t y . 14) »Mała K o n ­

c e r t o w a " p r z e d t e m K a p l i c a S a s k a . Między ga­

b i n e t e m m a r m u r o w y m , a wejściem ze scho­

d ó w k r ó l e w s k i c h w W i e ż y o d s t r o n y P o d ­

wórza W i e l k i e g o mieszczą s i ę : P r z e d p o k ó j , 

P o k ó j ( ? ) , P o k ó j Z i e l o n y i »Pokój Ż ó ł t y « . 

L e c z n i e t y l k o architekturą upiększane 

b y ł y wnętrza sal i , nie t y l k o m a l a r z B a c c i a ­

rell i ozdobił sufity p i ę k n y m i o b r a z a m i , nie 

t y l k o długi szereg a r t y s t ó w p r a c o w a ł n a d 

rzeźbą i o z d o b a m i : w i e l k a ilość rzeczy s k u ­

puje się i s p r o w a d z a z z a g r a n i c y i ze s t a r y c h 

z a m k ó w Między i n n e m i król każe s p r o ­

w a d z i ć 14 o b r a z ó w z Ż ó ł k w i : »Batalji sztuk 7 

Króla J a n a III, W ł o c h a A l t e m o n t , Batalje 

Ż ó ł k i e w s k i e g o i P o r t r e t ó w 6«, p o z a k u p y 

przeważnie materji król w y s ł a ł C z e m p i ń ­

skiego d o Paryża i L o n d y n u . 

W S a l i J a d a l n e j d a w n e j » R a d y « , z a w i e ­

s z o n o 64 o b r a z ó w p i e w s z o r z ę d n y c h m a l a r z y , 

b y ł y w i ę c tam o b r a z y R u b e n s a , k i l k a o b r a z ó w 

szkoły H o l e n d e r s k i e j i t. p.; a r t y s t y c z n e 

i k u l t u r a l n e życie na Z a m k u zaznacza się 

w y b i t n i e . W r o k u 1775. u s t a w i o n o o b s e r w a -

torjum na w i e ż y Z e g a r o w e j , gdzie X . K a n . 

B y s t r z y c k i czynił o b s e r w a c j e . W t y m s a m y m 

r o k u król zakłada bibljotekę, która mieściła 

się p o c z ą t k o w o na 2-em piętrze. W p r a c o w n i 

B a c c i a r e l l e g o górnej (malarskiej) i dolnej 

(rzeźbiarskiej) s p o s o b i się młodzież p o l s k a : 

była to niejako A k a d e m j a S z t u k P i ę k n y c h , 

której » p r z e w o d n i c z y ł gust m o n a r c h y « . 

N i e b ę d z i e m y w y m i e n i a l i tu ilości i o p i ­

s y w a l i j a k w y g l ą d a ł y w e n e c k i e i czeskie 

żyrandole, b r o n z y Caffieriego, a r r a s y , m a k a t y 
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inżynier — Bakałowicz, Łoza — podczaszy; Wasiutyński -
dla chłopców. 
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Koron. (Marcina Lubomirskiego) mieszkali: »Sel*retai'/.y J K M c i Imc Pan 
— »Geografista JKMci« , Czacki kapitan i »lndżenier J K M c i u oraz drugi 
- »Pisarz fabryki Zamkowej*, nareszcie Witay — felczer. Pralnia i Izba 

złotem tkane i t. d . Ile tego było w 23 k o m ­
natach króla, i le w poko jach d w o r u częściowo 
t y l k o wykazują i n w e n t a r z e z lat 1769, 1808. 

i niezupełny i n w e n t a r z z r. 1795; w y l i c z o n o 
tam około 9.600 s z tuk m e b l i , z d o b n y c h b r o n -
zów, obrazów i i n n y c h »e f fektów«. N i c też 
d z i w n e g o , że powstała l egenda , że gdy po po­
dz ia l e P o l s k i do Pe t e r sburga wywożono 
z Z a m k u dzieła s z t u k i — p i e r w s z y wóz dłu­
giej k a r a w a n y stanął w W i l n i e gdy os ta tn i 
z Z a m k u wyruszył. Może j e d n y m z naj­
l ep s z y ch wyrazów k u l t u r y a r t ys t yc zne j i du ­
c h o w e j j es t S a l a R y c e r s k a , której przywró-
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cono już p r a w i e całkowicie dawn i e j s z y je j wy ­
gląd z wyjątkiem p la fonu zn i s zczonego przez 
Ros j an m e b l i i r o z s t aw i en i a rzeźb; p o n o w n i e 
można obecn ie przeczytać przywrócony do 
swego dawnego s tanu ong i przez R o s j a n zb i t y 
nap is łaciński: »Hufiec ten p r z eds t aw ia t ych 
co walcząc w ob ron i e O j c z y z n y odnieśli 
rany , oraz kapłanów których życie było 
czyste i pobożne, dalej t y c h , którzy prze­
m a w i a l i godn i e do A p o l i n a , a lbo t y c h którzy 
us z l a che tn i l i życie przez sztukę i t y c h którzy 
się upamiętnili w ciągu swego pobytu« (na 
z i emi ) . Ciąg dalszy nastąpi. 



K O Ś C I Ó Ł Ż E L B E T O W Y W R A I N C Y 
( D E P . S E I N E ET OISE) . 

D. 17. czerwca 1923 r. w Raincy poświęcony został 
kościół we wszystkich szczegółach wykonany w żelbecie 
według projektu architektów br. Perret, autorów sze­
regu budowli , wykonanych w tym materjale (między 
innemi teatru na Champs-Elysees w Paryżu); opis bu­
dynku i konstrukcyj zawdzięczamy uprzejmości autorów, 
redakcji tygodnika »le Genie Civil« jakoteż p. C h . Dan-
tina, sprawozdawcy tego pisma. 

Kościół ten . p o s t a w i o n y m jest na pa­
miątkę s ł a w n e g o wyjścia z R a i n c y niezbę­
d n y c h d l a g e n . M a u n o r y ' e g o p o s i ł k ó w , r o z ­
strzygających o losie b i t w y p o d l ' O u r c g , 
miał w i ę c s w ą p o w a g ą i prostotą s t a n o w i ć 
p r z y p o m n i e n i e g o d n e t y c h s t r a s z n y c h i w s p a ­
niałych w y p a d k ó w przy użyciu w z g l ę d n i e 
s k r o m n y c h ś r o d k ó w pieniężnych nie d o z w a -

Kościół w Raincy. br. Perret, 

łających a n i na użycie k o s z t o w n y c h mater-
j a ł ó w o k ł a d k o w y c h , a n i s t i u k u nawet zacie­
ranej w y p r a w y : a u t o r o w i e dążyli d o n a d a n i a 
b u d o w i e stylu o d p o w i a d a j ą c e g o u ż y t e m u m a -
terjałowi, który m a za siebie m ó w i ć . 

B u d o w a zajmuje t200 m ! : m a 3 n a w y 
ś r o d k o w ą r o z p . 10,0 m . i d w i e b o c z n e 4,33 m . 
rozp.; p o d w i e ż ą około 43 m . w y s o k ą , m a 
kruchtę w r a z z 2 k a p l i c a m i , część kapłańską 
z a m b i t e m i a b s y d ą , te ostatnie „wzniesione 
t,5o m . n a d otaczający teren. Ś c i a n y b u -

Konstrukcja wieży. 
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ZrdjclS 

Kościół w Raincy. 

d y n k u żelbetowe do 2,5o m . pełne, wyżej 
rozwiązane w szereg pełnych filarów i k ra tek 
( t re i l l i s ) b e t o n o w y c h o kształtach geome­
t r y c z n y c h koła, krzyża, r o m b u i t. d . , z a m ­
kniętych różnokolorowemi szkłami. Na po­
sadzce l e k k o k u W . Ołtarzowi opadającej 
stoją k o l u m n y 0,43 m . średnicy 11 m". w y s o k i e , 
rozdzielające n a w y , nadto p r zy ścianach 
zewnętrznych i niezależnie od n i c h stoją 
k o l u m n y t y c h s a m y c h wymiarów : są one 
o zdob i one wypukłemi okrągłemi i trójkątnemi 
w beton ie wytłaczanemi żeberkami bez użycia 
j a k i e j k o l w i e k w y p r a w y — podobn i e i sk le ­
p i en ia pozostały nie w y p r a w i o n e . Kształt 
sk l ep i en i a n a w y głównej; beczkowo-segmen-
t o w y o os i równoległej do os i n a w y głównej , 
W n a w a c h b o c z n y c h o os iach prostopadłych 
do os i n a w y głównej. P r z y i ch w y k o n a n i u 
uniknięto j a k i c h k o l w i e k a n k i e r a to przez 
zas tosowan ie s t r z em ion łączących s k l e p i e n i a 
z konstrukcją d a c h u będącą j e d y n i e fa l i s tem 
żelbetowym p o k r y c i e m b u d y n k u : w ten spo­
sób u z y s k a n o sztywność sklepień, zn i e s i ono 
i ch pa rc i a boczne , w s k u t e k czego mogły 
spocząć na tak l e k k i c h k o l u m n a c h . Wnętrze 
rob i wrażenie " o l b r z y m i e j s zk l a rn i j a k o b y 
świetlnego r e l i k w i a r z a * tak je określa p. 
D a n t i n : j edno l i t e b a r w y o s zk l en i a ścian zmie ­
niają się niespostrzeżenie ze złotego przez 
różowy aż do n i eb i esk i ego około W . Ołtarza. 
P o dziewięć s t opn i w 3 b iegach p r o w a d z i 

do części kapłańskiej i a m b i t u zaś 2 b ieg i 
prowadzą w dół na poz i om terenu do prze­
s t r zen i mieszczących og r zewan ie , b i u r a k a ­
płanów, zakrystję, katechizację, składy i t. p.; 
o g r z ewan i e polega na nag r zan iu pow i e t r za 
pędzonego w e n t y l a t o r a m i w okół paro­
w y c h o g r z e w a l n i kó w . B u d y n e k s p o c z y w a 
na g runc i e i łowatym, średniej w y t r z y m a ­
łości — k o l u m n y zewnętrzne obciążone 20, 
wewnętrzne 40 t o n a m i , stoją na p o d w a l i ­
nach żelbetowych, spoczywających na betonie 
w a p i e n n y m i obciążają g run t około 2 k g . 
na 1 c m 2 . S k l e p i e n i e o d c i n k o w e n a w y głównej 
9,60 m . rozp . o strzałce t,5o m . j es t 3 — 4 c m . 
g rube , wiązary m. mają grubość 10 —15 c m . 
zaś wiązary n. p. 8 c m . grubości, grubość 
p o k r y c i a żelbetowego fal istego, a więc nie­
czułego na zmianę t empe ra tu ry i n ieprze­
puszcza lnego 2 c m . 

K o s z t a b u d o w y około 60.000 franków, 
czas w y k o n a n i a trochę więcej niż 1 rok . 

O p i s a n e dzieło pp. Perretów wzbudziło 
z apewne u czytelników n a s z y c h uznan i e 
pomysłowości k o n s t r u k c y j n y c h , l i c z en i a się 
z naturą żelbetu, w y z y s k a n i u jego zalet 
w k i e r u n k u z e k o n o m i z o w a n i a kosztów i czasu 
t r w a n i a b u d o w y i jej lekkości, j a k i e bez 
wątpienia znamionują to dzieło: towarzyszą 
i m dążności do odna l e z i en i a nowego w y r a z u 
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W a r c h i t e k t u ­
rze a to na t le 
wszechs t ronne­
go użycia żelbe­
tu w poważnem 
z a d a n i u : budo ­
w i e kościoła. 

Dzieło to jest 
zresztą tak peł­
ne pomysłów, 
że zasługuje na 
bliższą ocenę 
i odna l e z i en i e 
r z e t e lnych na­
bytków a r c h i ­
t e k t o n i c z n y c h 
przy użyciu o-
s o b l i w e g o tego 
materjału j a ­
k i m jest żelbet. 

Chodziło więc 
0 s t w o r z e n i e 
p r z e s t r z e ń i 
i 2 0 o m 2 d l a u -
żytku k u l t u ka ­
to l i ck i ego , do­
zwalającej j a k 
największej i l o ­
ści w i e r n y c h u-
czestniczyć d u ­
c h o w o w speł­
n i e n i u b e z-
k r w a w e j o f iary 
p r zy W . Ołta­
r z u . Rozpiętość 
20 m , jeśli żel­
bet miał być 
sam w sob ie 
1 w b u d o w i e 
e k o n o m i c z n i e 
użyty, wydała 
się za wielką 
i stąd t y p o w y 
s t a r o d a w n y po­
dział na 3 n a w y : 
tu więc n ie 
można dos t r zec 
bezpośredniego 
wpływu żelbe­
tu na wykształ­
cen ie wnętrza, 
na tomias t re­
zu l ta t em jego 
użycia są wy ­
m i a r y i kształ­
ty c i e n k i c h słu­
pów, rozdz i e la ­
jących n a w y . 
Oczywiście peł­
nią one pow i e ­
rzoną i m funk­
cję w zupełnoś­
c i , nad to mocą 
swego małego 
6S 

Kościół w R:t Nawa "ł<: br. Perret. 

Kościół w Raincy. Nawa boczna* br. Perret. 

pr z ek ro ju w 
n a j m n i e j s z y m 
s t opn iu zasła­
niają w i d o k na 
W . Ołtarz. N a ­
tomias t n ie są 
w o l n e od zna­
cznego stop­
n i a surowości 
kształtów, w y ­
glądają na dre­
w n i a n e , ( n a w e t 
z ko i } ' nie obra ­
ne) s t e m p l e 
p o d p i e r a j ą c e 
coś u góry: wy-
11 a c z a n y n a 
n i c h g e o m e ­
t r yc zny o rna ­
ment , p r zypo­
minający oto­
czen ie i c h tka ­
niną jest bardzo 
pierwotną i ch 
ozdobą, pozba­
wioną j ak i e j ­
k o l w i e k s y m ­
bo l i c zne j myśli. 

Z pomocą po­
z i o m y c h be lek 
d l a sklepień 
n a w b o c z n y c h , 
z pomocą łu­
ków o d c i n k o ­
w y c h d l a n a w y 
g łównej , s two­
r zono opo ry 
d l a o d c i n k o w o 
s f o r m o w a n y c h 
s t ropów: i ch 

u łom ko we 
kształty uży­
w a n e z w y k l e 
w p r z e s t r z e ­
n i a c h podrzęd­
nego znac z en i a 
jak np. p i w n i ­
c a c h d o m ó w 
m i e s z k a l n y c h , 
m a g a z y n a c h , 
sa lach restaura­
c y j n y c h pośle-
dn iego g a t u n k u 
i t. p., n ie wy ­
dają się nam 
dobrze dobrabę 
j a k o s t rop Do ­
m u Bożego i 
m o d l i t w y , któ­
r emu należą się 
f o rmy pełne • i 
j a k ta R u s k i -
n o w s k a »Iampa 
ołiary« ż ą d a , 



j a k najpiękniejsze: n ie w i d z i m y tu też żad­
n y c h form specy f i czn ie z żelbetu w y p r o w a ­
d z o n y c h . S y s t e m ten sklepień spoczywających 
na c i e n k i c h a w y s o k i c h słupach p r z y p o m i n a 
p o d o b n y zas t o sowany w c zy t e ln i B i b l j o t e k i 
P a r y s k i e j ( a rch . Labrous te ) a w y k o n a n y 
w drugie j połowie zeszłego w i e k u w k o n ­
s t rukc j i żelaznej, z tą j e d n a k walną różnicą, 
że t am ze słupów także ba rdzo c i e n k i c h 
i bardzo w y s o k i c h w y ­
rastają łuki dzielące 
przestrzeń na szereg 
pól wypełnionych skle­
p i e n i a m i k u l i s t e m i : t a m 
w s z y s t k o tłumaczy się 
j a sno i t w o r z y prze­
strzeń bardzo przej­
rzystą powietrzną acz­
k o l w i e k — na nasze 
uczuc ie — za wysoką, 
co tłumaczyć można 
u c z u c i e m , wykształco-
nem u Francuzów na 
k o n s t r u k c j a c h i prze­
s t r zen iach g o t y c k i c h , 
n ieraz przesadn ie lek­
k i c h . Wnętrze kościoła 
bp . Perretów, t rzeba 

j ednak uznać, p r z eds taw ia pewną harmonję 
kubiczności. 

O d c i n k o w o s f o rmowane s t ropy n a w zwią­
zane bardzo d o w c i p n i e z konstrukcją (a raczej 
z p ok r y c i em ) d a c h u spoczywają na k o l u m n a c h 
dzielących n a w y i k o l u m n a c h przyściennych 
niezwiązanych ze ścianami, które s w o b o d n i e 
otaczają wnętrze i n i c n ie dźwigają, w s k u t e k 
czego mogą być c i enk i e . Są one od 2,5o m. 
rozwiązane w k o m p a r t y m e n t a o s zk l one , 
w s k u t e k czego całe wnętrze rob i wrażene 
»olbrzymiej szklarni« (określenie p. Dan t ina ) . 
Dążenie do w y e l i m i n o w a n i a ściany i j a k n a j -
dalej idące w p r o w a d z e n i e światła do wnętrza 
w związku z a r t y s t y c z n e m o s z k l e n i e m , przy­
p o m i n a podobne dążenia architektów X I I 
i X I I I w i e k u we F r a n c j i , uwieńczone wspa -
niałemi s u k c e s a m i a r c h i t e k t u r y g o t y ck i e j . 

Czytelnia Bibljoteki Paryskiej. 

I dziś może nawe t w większym s t opn iu 
ocen ia się w y s o k o znaczen ie oświetlenia, 
słońca, d latego ten m o t y w twórczy uznać 
t rzeba za godnv z a s t a n o w i e n i a — czy a to l i nie 
przeciągnięto tu s t r u n y ? Już samo określenie 
wrażenia »szklarni«, b u d o w y o bardzo r ea lnem 
i nie p o z b a w i o n e m sztuczności z n a c z e n i u , po­
daje w wątpliwość wartość m o t y w u rozs t rzy­
gającego o wrażeniu wnętrza. D o t y c h c z a s ide­

ałem wnętrza kościoła 

.... «>%y, 't tvA\: .* \>v\a przestrzeń zam­
knięta,podnosząca s k u ­
p i en ie myśli i d u c h a , 
które się w przes t r zen i 
j akoby w s z e c h s t r o n ­
nie o twar te j rozprasza , 
nadto s i lne oświetlenie 
poza W . Ołtarzem nie 
p o z w a l a na s k u p i e n i e 
w z r o k u na najważniej­
szy p u n k t w kościele 
W . Ołtarz. D la t ego 
myślimy, że m i m o efek­
townego porównania 
tego wnętrza do »świe-

arch. Labrouste. t lanego rel ikwiarza« 
(określenie p. Dan t ina ) 
w miarę zas tosowan i e 

tego m o t y w u , t r z ebaby go poddać surowsze j 
ocenie . 

W pomyśle fasad a w szczególności wież) ' , 
a u t o r o w i e s k w a p l i w i e u n i k a l i j a k i c h k o l w i e k 
r em in i s c enc j i , w y z y s k a l i d la żelbetu dość 
cha rak t e r y s t y c zne kons t rukc j e nadw i e s zone 
i d l a żelbetu również charakterystyczną mo-
nolityczność, niewątpliwie też proporc je 
wieży i jej szczegółów są smukłe i harmo­
n i j n e ; p. C h . D a n t i n porównywa budowę 
tej wieży do »monumentalnego organu«; 
wątpimy abv porównanie to odpowiadało 
in t enc jom autorów, byłoby b o w i e m d l a n i ch 
niedosyć pochlebną oceną dzieła, w każdym 
razie pełnego r o z m a c h u i n i epo zbaw ionego 
bardzo c i e k a w y c h szczegółów, choćby nie 
zawsze spełniających pokładane w n i c h na ­
dzie je . Wt. Ekielski. 

R E S T A U R A C J A K R A K O W S K I E J K A T E D R Y I G R O B Ó W K R Ó L E W S K I C H . 

Książę biskup krakowsk i Adam Sapieha, za­
wiązał przed rokiem komitet doradczo artystyczny 
restauracji Katedry i Grobów królewskich. Sam 
książę biskup objął przewodnictwo, zastępstwo 
przyjął X . biskup Anatol Nowak, skarbnik iem 
zos-,a!'X. kan. Korzonkiewicz , a sekretarzem X . 
dr T a d . Kruszyński. Do komitetu ścisłego, czyli 
wykonawczego weszli pp. prof. dr Jerzy Mycie l -
sk i , dr J . Muczkowski,, . dr Szyszko-Bohusz, dr 
Tomkowicz , dr J . Pagaczewski, prof. Odrzywol -
ski . Wł. Tetmajer, dr Szydłowski, konserwator. 
Na pierwszem posiedzeniu pełnego komitetu 
uchwalono wydanie odezwy do całego społe­
czeństwa polskiego, aby pospieszyło z pomocą 

w ratowaniu Katedry, a zwłaszcza zagrożonych 
sarkofagów królewskich Na tę odezwę społe­
czeństwo, a zwłaszcza dyrekcje banków, dzięki 
staraniom dyr. Wierzbickiego z Warszawy i dyr. 
Fi l ippiego z Krakowa , odpowiedziało znacznymi 
datkami: ze składek zebrano i)3 m i l . mkp. Posta­
nowiono dla tych, którzyby złożyli większą sumę, 
wmurować bronzową pamiątkową tablicę, na 
nazwiska zaś innych ofiarodawców, sprawić złotą 
księgę. 

Przewodnik po Katadrze, napisali Wł. Tetma­
jer i X . Kruszyński z przedmową prof. dr Kuma-
nieckiego. Stwierdzono konieczność naprawy da­
chów Katedry, zniszczonych rynien, pomalowanie 
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krat i części żelaznych, naprawę i pozłocenie 
szczytu kopuły kaplicy biskupa Załuskiego i prze­
dłużenie kraty na kraju dachu Katedry, dla za­
bezpieczenia kaplic przed spadającym śniegiem, 
oraz wstawienie szkieł w latarni i zabezpieczenie 
kaplicy Wazów. Roboty te wykonał p. Wł. (Jawor, 
mistrz blacharski, bardzo sumiennie. Nadzór nad 
robotami przyjął dr Szyszko-Bohusz, przy po­
mocy inżyniera Mosera. Komisja , do której jako 
rzeczoznawców zaproszono profesorów Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego dr Tadeusza Estreichera 
i Bohdana Szyszkowskjego, orzekła, że zabezpie­
czenie sarkofagów cynowych od zniszczenia przez 
ntrąd cynowy*, mo/.e nastąpić albo przez ogrza­
nie do 100 stopni na przeciąg k i l ku godzin, co 
jednak narazić może sarkofagi na szkodzenie i za­
pobiegnie tylko czasowo dalszemu zniszczeniu, 
albo przez zaprowadzenie stałego ogrzewania pod­
ziemia do 18 stopni, co zabezpieczyłoby je raz 
na zawsze. 

Inżynierowie firmy Drzewiecki i Jeziorański 
dokonal i oględzin i pomiarów podziemia dla zba­
dania sposobu zaprowadzenia kaloryferów, przy-
czem okazało się, że piec do kaloryfern, który 
miał ogrzewać skarbiec, uległ wskutek nieuży-
wania zupełnemu zniszczeniu. Po dwukrotnej 
komisj i i wyczerpującej dyskusji postanowiono 
przystąpić do odnowienia niewidzianych sar­
kofagów, zaczynając od sarkofagu Cecylj i Re­
naty. Przeważyło zdanie prof. Mycielskiego, po­
parte referatem dr L . Lepszego, by uzupełnić 
brakujące ozdoby. Naprawy dokonał p. Waldyn , 
bronzownik i cyzeler k rakowsk i , który świetnie 
wywiązał się z zadania i zyskał jednogłośne 
uznanie komisj i . 

Za staraniem prof. Jerzego Mycielskiego, wy­
dział kul tury i sztuki min . wyzn . i ośw. nadesłał 
na ten cel 400 m i l . mk. Za tę cenę p. Wa ldyn 

zobowiązał się do zakupienia materjału i do re­
stauracji nietylko sarkofagu Jana Wazy, ale 
i Marji L u d w i k i Gonzagi . Wiadomo, że w da­
wnych czasach otwierano groby i wyjmowano 
drogocenności (Tad. Czacki ) i dlatego komisja 
nie znalazła żadnych kosztowności w obydwu 
sarkofagach, a nadto widoczne były ślady naru­
szenia zwłok, mianowicie oddzielenie szczęki 
i kręgów szyjnych w obydwu wypadkach, co 
mogło nastąpić przy pospiesznem zdejmowaniu 
łańcucha z szyi . Na naprawę ornatów i kap ka­
tedralnych, złożył za pośrednictwem X . Podwiną, 
hr. Tyszkiewicz 5o dolarów, a za tę cenę będzie 
można naprawić dwa ornaty i dwie dalmatyki , 
wspaniałe zabytki z X V I w., gdyż Muzeum prze­
mysłowe i firma dra Niecia, którym oddano ro­
botę, postawiły bardzo dogodne warunk i . 

Na dorocznem walnem zebraniu, odbytem 17 
stycznia, przewodniczący ks. biskup Sapieha po­
święcił wspomnienie ś. p. Włodzimierzowi Tetma­
jerowi, na jego miejsce wybrano do Komitetu 
Wykonawczego inżyniera Mosera, zastępcę kie­
rownika restauracji zamku wawelskiego. 

Kapl ica Wazów wymaga bezwłocznego grun­
townego odnowienia, gdyż kamień, z którego 
zbudowana kruszy się, a bronzowe ujęcia tablic 
nagrobnych wewnątrz kapl icy, wykonane z do­
syć cienkiego metalu, poodrywały się. Pomnik 
Włodzimierza Potockiego, sławne dzieło Thor-
waldsena, powinien być przeniesiony z kaplicy 
królowej Zofji, do kaplicy Potockich. W wielu 
kaplicach należy dorobić drzwi , aby zabezpieczyć 
je przed ludźmi nieumiejącymi szanować pomni­
ków, a nadto musi być wykonany cały szereg 
rozmaitych drobniejszych napraw sprzętów sta­
rożytnych, naczyń i szat. 

(Skrót). X . dr T . Kruszyński. 

R U C H B U D O W L A N Y W K R A K O W I E . 

Mimo ciężkich warunków dla swego rozwoju ruch 
budowlany wykazuje powrót do normalniejszych stosun­
ków. Lata wojenne wykazują zupełny zastój. O d roku 
1919 zaznacza lekkie ożywienie, które potęguje się od 
r. 1922, wykazując w roku obecnym cyfry znacznie ko­
rzystniejsze od r. poprzedniego. Cyfry, uzyskane w B u ­
downictwie Miejskiem ilustrują dokłanie wzmaganie się 
ruchu w poszczególnych latach: 

w r. 1919: nowe budowle 8 przebudowy 3 
w r. 1920: » » 9 dobudowy 
w r. 1921 : » » 18 » 1 
w r. 1922: » » 55 •> 5 
w r. i g 2 3 : » » 69 » 11 
w r. 1919: dobudowy 7 podnieś, pięter 1 
w r. 1920: podnieś, pięter 26 drob. adaptacje 21 
w r. 1921: » » 27 » » 21 
w r. 1922: » » 56 » » 53 
w r. 1923: » » 97 » » 74 
Ciężkie warunki mieszkaniowe spowodowały, że bu­

rzenie starych domów ograniczono do minimum, koniecz­

nego ze względów bezpieczeństwa. I tak w r. 1922, zbu­
rzono 6 domów w 1923 r. 5 , w roku 1924 do końca 
października 5. Kwestją odnowienia domów zaniedbaną 
w latach wojennych zajęło się budownictwo miejskie 
gorliwie, wydając w 1922 r. 5oo a w 1924 r. 700 naka­
zów, jednak minimalne dochody właścicieli skutkiem 
ustawy o ochronie lokatorów i ciężkie położenie finansowe 
są powodem, że właściciele nie stosują się do tych na­
kazów, udając się na drogę rekursów. W wymienionej 
powyżej cyfrze nowo wybudowanych budowli mieści 
się parę budowli wzniesionych przez państwo, szereg 
wzniesionych przez współdzielnie budowlane, przedsię­
biorstwa, rozbudowy fabryk i t. d. Na rok obecny nie 
mamy jeszcze ostatecznych cyfr. Dotychczasowe dane po­
zwalają jednak stwierdzić, że nastąpiła poprawa głównie 
w miesiącach letnich Ilość zatwierdzonych planów na 
prace budowlane większych rozmiarów t. j . budowę 
nowych domów, nadbudowę i dobudowę wynosi do 
końca października 2 l 3 , w czem znaczna ilość nowych 
budowli 2 i 3 piętrowych. (kr.) 

Naczelny redaktor: WŁADYSŁAW E K I E L S K I . 

Komitety redakcyjne: w K r a k o w i e : W. KRZYŻANOWSKI , F. MĄCZYŃSKI, T. S1*RYJEŃSKI, A. S Z Y S Z K O -
B O H U S Z i I. W O . I T Y C Z K O : we L w o w i e : .1 BAGIEŃSKI, Z. H A R L A N D , W. M I N K I E W I C Z , M OSIŃSKI 

i T. WRÓBEL: w W a r s z a w i e : J B E I L L i A. D I C K S T E I N . 

Wydawca i redaktor: Władys ław Kkielski. W Krakowie w Drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego pod zarządem .1. Filipowskiego. 
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Sala Rycerska na Zamku Królewskim w Warszawie z epoki kr. Stanisława Augusta. 

Obrazy historyczne Bacciarellego: 

1. Hołd pruski. — 2. Nadanie przywilejów Uniwersytetowi Krak. 1400. — 3. Król Kazimierz Wielki przyjmuje prośby chłopów. 

» S ł awa « Le Brun'a. »Kronos« Monaldiego 7. cyfrą kr. Stan. 178G. 

Epoka króla Stanisława Augusta. 

UNIIIII 1 

Z A M E K K R Ó L E W S K I W W A K S Z A W I K . 

Nowa Sala Audjencjonalua vel Tronowa. 

Umeblowanie z czasów rosyjskich. 

król. arcb. Louis. 

1924 VI. 25 (18) 









Pokój Sypialny Króla Imci. 
Umeblowanie z czasów ros. 

Z A M E K K R Ó L E W S K I W W A R S Z A W I E . Epoka kr. 
Stanisława Augusta. 



Kaplica 

(w epoce Sasów). 

Z A M E K K R Ó L E W S K I W W A R S Z A W I E . 

Chorągwie zawieszone czasowo. 
Mała Sala Koncertowa 

(w epoce kr. Stanisława). 
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